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į dni następnych. 


Obywatele Robotnicy. 


Stosownie do podasia p. Minister skarbu sasasi: się, aby jedynie 
od robotników przyjmować wpłaty tygodniowo | PRE dla nich termin na 
5 proo. | dh se cakę do śl-go grudnia 1020 r. 
ryk! daill imienne listy, któwe wras x plo- 
niędzmi będą raz na tydzień składali w Kasie Skarbowej. , 
W sprawie tej zechcą pp, delegacl zali b porozumieć stę uprzednio 
z p. Skarbnlikiem Kasy Skarbowej (Al. Kościuszki 14 na parterze), l 
Liczymy, że wobec żywiołowej chęol nabywania pożyczki, objawione) przes 
ogół robotniczy, to ułatwienie wpłynie tembardziej na raźniejsze wnoszenie wpłat, 


1u6-1 SEKCJA FINANSOWA 


Obywatelskiego Komitat Wykonawczego 
Rady Obrony Państwa 
na Województwo Łódzkie. 
Początek przedstawień o g. 5 po poł., ostatniego o g. 9 m. 30 wiecz. | FETYSZ U A EA 


Arcydzieło węgierskiej wyłwórni „ST AE” 


Różwiedzio 


Wspaniały dramat w 6-ciu aktach, 


j Delégaol każdej 


d 


Trocki o sytuacji, 


Na posiedzenia sowietu ludo- 
wego w Moskwie wypowiedział 
Trocki znamienną mowę o polo- 
fenia sowieckiej Rosji. Treść te- 
go przemówienia w postao! kartki 
ulotnej rozesłano eałej bolsze- 
mtickiej Rosji. Wiatr porzucił ją w 
finia 10 b. m. na dworea kolejo- 
wym w Rudnika nad Sanem w 
chwili odjazdu pociągu nr. 778 o 
e. 8 po południu w kierunku 

rzeworska. 
Treść tego znamiennego wy- 
lenia towarzysza Trockiego 
j nestępująca: 


Ciężkie położenie Rosji sowie- 
ckiej. 


Ohoelaż czerwona armja w obe- 
enym czasie odnosi zwycięstwo za 
zwycięstwem, to jednak to nas 
mie może uspokołd. Położenie 80- 
wieckiej Rosji jest w wysokim 
stopniu krytyczne. Układy tow. 

Land 


ł smosmony stamtad odjechać. 
iosta, przejąta swoim barżua- 
syjżym imperjalizmem, przygoto- 
e Bową pomoo polskim bialo- 
ardzistom. Tam odsyła się wiel- 
ko zapasy artykułów spoźywczych, 
jbroń, armaty, tanki, umondurowa- 
nie. W wielu krajach np. w Da- 
pH, organizują się eddsmiały ocho- 
taików na pomoo polakom. 

Jeżeli idziemy naprzód, to tyl- 
jko czasowo. Dlatego należy nam 
mię śpieszyć, ponieważ przyjdzie 
nam cołać się, U polaków tak wie- 
Je rezcrw, że nasze zwycięstwa 
mogą zarówno żle skończyć Bię, 
dak I nasze parnżki. 


Ofensywa armji ochotniczej 
Wrangla. 


Armja Wrangla postępuje ze 
wzrastającym uporem. Szeregi jej 
iagi zwiększają się, że wszyst- 

ioh stron zlewają się pusoy bis- 
fogwardziści, $ 


Niepowodzenie bolszewickiej 
agitacji w Polsce. 


Bila polskiej ermji wzrasta, w 
jej Szeregi wstępują tysiące ocho- 
tników, we wszystkich miastach 
urzącza się Olbrzymie manifesta 


Kontrakecja wojsk. Rzeczypospolitej. 
Serock odebrany. pesa, aj "ię kę w. walki nad 


Warszawa, 17 sierpnia. (PAT). Komunikat sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 17/8. 
Front północny: Czołowe oddziały jazdy nieprzyjacielskiej przeznaczone przez dowództwo 80 
wieckie do sforsowania Wisly, napotkały na zdecydowany opór załogi Włocławka, która wszystkie ataki 
odparła. Widząc Lezskuteczność swoich wysiłków, nieprzyjaciel zbombardował miasto, Szereg bu- 


dynków, w tej liczbie katedra i pałac biskupi mocno ucierpiały. Korzystając ze słabej obsady Pomo- 


rza, czołowe oddziały dotarły do Liczbarku i. Działdowa natraliając wszędzie na żywy współudział ze 
strony ludności niemieckiej, 

Kontrakcja prowadzona z rejonu Jfodlina przez gen. Sikorskiego, napotyka na zaciekły opór 
przeciwnika, Stwierdzono, że mesy piechoty bolszewickiej zmuszane są do walki przez komunistyczny 
system bezwzględnego teroru. Niemniej jednak, akcja nasza rozwija się pomyślnie, Dnia 17 b. m. 
zdobyto Serock. Zdobycz ostatnich dni sięga cyfry 2 tysięcysjeńvów, kilkudziesięciu karabinów ma- 
szynowych, oraz dużej ilości taborów. ` 

Na pozycjach obronnych stolicy ataki nieprzyjacielskie w dalszym ciągu pozostały bez skutku. 
W walkach dnia 16 b. m, oddziały dywizji litewsko-białoruskiej rozbiły pod Radzyminem 185 i 186 pałki 
sowieckie, biorąc 7 karabinów maszynowych, 8 jaszcze z amunicją oraz jeńców. Oddziały 10 dywizji 
zdobyły 4 działa, 8 karabinów maszynowych i znaczną ilość jeńców. W związku z ofensywą naszych 
armji środkowego frontu prawe skrzydło przyczółka warszawskiego przeszło dnia 17-go b, m. do akeji 


saozopsej. Czołowy atak przy użysia tanków doprowadził okolo poladnia do zająela miasta Dęby 


Wielkie, Oddziały nasze posuwają się dalej na Nowo-Mińsk. 

Front środkowy. Na całym froncie od Wisły do Buzu oddziały nasze z nadzwyczajnym impor 
tem i brawurą posuwają się naprzód, pędząc przed sobą nieprzyjaciela, uciekającego w zupełnym nie- 
ładzie 1 popłochu. Dywizja gen. Konarzewskiego, której czołowe oddziały docierają do Nowo-Mińska, 


rozbiłą całkowicie 171 brygadę sowiecką oraz części 8 dywizji sowieckiej, zdobywając podług dotych= 


czasowych danych 7 dzial, kilkadziesiąt karabinów maszynowych, zuaczne zapasy amunicji oraz pare- 
get wozów. Wzięto około tysiąca jeńców. Dzielne oddziały: pomorskie i podhajańskie w południe dnia 
17 b. m, opanowały Łuków. Nieprzyjaciel szybko wycoluje sią w kierunku na Siedlce i Ciechomin, 
pozostawiając w naszem ręku bozate trofea. Lotnicy nas! wszędzie stwierdzili przyśpieszony odwro* 
towy ruch licznych taborów niepczyjacielskich. 

Na poładniu wojska gen. Ryd-  / glego zadały zupełną klęską 58 dywizji nieprzyjacielskiej. Dzięki 
szybkiemu dotarciu naszych wójsk do Luji Bugu i równóczesnemu obsadzeniu Włodawy i Hańska dywizja ta 


zostału pozbawiona drogi odwrotu. Uohodząc w panicznym popłochu oddzialy bolszewickie wpadały ma posz- 


czególne oddziały 8 dywizji legjonów, natrafiając wszędzie nie wyłączając oddziałów taborowych na zdecydo- 
wany opór. Po dłuższych walkach nieprzyjaciel został zupełnie rozgromiony. Zdobycz wynosi 26 karabinów 
maszynowych, 770 jeńców, w tej liczbie dowódca brygady i wielu oficerów, kancelarią brygady i pułku, wiele 
wozów, koni i amunicji, Wśród paraset trupów pozostałych na pobojowisku odnaleziono zwłoki dowódcy 2-ej 
brygady oraz komisarza dywizji. Żupełnemu rozbiciu uległa również brygada bolszewicka, walcząca w rejonie 
Puhaczewa-Cycowa. l 

Front południowy: Pomiędzy Bugiem a Lwowem walki z przedniemi oddziałami jednej z dywizji. 
Dowództwo frontu z uznaniem podkreśla intensywną i owocną pracą ostatnich dni, tak bojowych, jak i wy: 
wiadowezych eskadr 8 dywizjonu lotniczego pod kierownictwem majora Feunt le Roy. Dnia 16 b. m. eskadry 
te wykonały 49 nader skutecznych lotów bojowych powstrzymując wydatnie posuwanie się nieprzyjaciela. 


Natalna dowództwo wojsk polskich, salah generalny. 


Z O O A O O W O O E e oc RÓ 


Jeszcze niejedna mobilizacja do 
czerwonej armji. 


Przed nami stoi niejedna mo- 
że jeszcze mobilizacja, co jest tem 
smatniejsze, że przeprowadzone 
do dziś mobilizacje dały całkiem 
zuikomą ilość rekruta, ldq ci, co 
nie nie mają, zaś chłopi, którzy 
mają własus produkty spożywcze, 
uchylają się od slużby wojsko 
wej. 


cje ża wojną. Należy pamiętać, 
ge dla Polski walka z nami — to 
walka na życie i śmierć | że Ona 
nie złoży broni do ostatniego 
tchu. 

Zawiedli nasze nadzieje. fob 
ptrajki nie udają się, ule mają oni 
siły i wplywów, daremnie stracili 
śmy wielkie sumy na agilację w 

olsec, Socjaliści innych pastji 
podtrzymują polską arwję, 


Chłopi, stanowiący większość 
zaladnienia w Rosji, zupełnie je- 
szoze nie zrozumieli znaczenia no* 
wego ustroju sowieckiego, Omi 
odpędzają komisarzy, nie dają gbo- 
ża, uciekają w Bzeregi ziełone 
(do lasów). Prawda, że nie je- 


gteśmy w możności dostarczyć im 
odzieży 1 innych przedmiotów pier- 
wszej potrzeby wzainian za zbo- 
że, alo oni powinni pogedzić mię 


z losem i wytrwale cierpieć bra- 
ki tak, jak znoszą je mieszkańcy 
miast. - 

Chociaż obecnie przed nami 
zbiór zboża i zasiewy, jednakowoż 
zwlekać nie czas. Wszystko dla 
czerwonej armji, chociażby głód 
eterpiały ich żony i dzieci. : 

Wszystko zboże powinna otrzy- 
mać Armjae 

Pewioniśmy okazać w tem jak. 


największą bezwzzlędność, Ježelľ 
chłopi nle usłuchają, spalimy im 
choty, żony 1 dzieol zgładzimy, 
Chłopska Rosja przestanie egzy= 
stować tak, jak przestała fatuied 
Rosja kozacka, Wszystko znisz= 
czymy do Bzozątu, Rosja masi być 
komisarską, 


Bolszewicy w. Dietdowie 


Nauen, 17 sierpnia, (PAT). 
Radjo. Komendant dywizji czer= 
wonej armji, która wkroczyła do 
Działdowa oświadczył na wielkim: 
zgromadzeniu, że otrzymał radjo“ 
telegraficzny rozkaz iż ma oddać, 
niemcom całą miejsoową admini-. 
stracjąę. Rosja, oświadczył on, nie” 
będzie sią mieszać w czysto we-. 
wnętrzne krajowe stosunki Nie- 
miec. 

Propozycją komunistów Dział= 
dowa, aby wprowadzić ustrój 80-, 
wiecki w tem mieście, odrzucił! 
rosyjski komisarz cywilny jako, 
nienadającą się dia ladności rol- 
niczej, Oświadczył on, żo wojsira 
rosyjskie zajmą korytarz aż do 
Gdańska, aby przeszkodzić kon= 
trabandzie materjałów wojennych 
do Polski. 


Niemieckie Informacje, 


Gdańsk, 17 sierpnia. (PAT). 
Tutejsze dzienniki niemieckie podają. 
informację Biura Wolffa donoszącą, 
że bolszewicy zajęli Warszawą w dniu 
15 sierpnia. Zaznaczyć należy, że 
wiadomość tę podaje urzędowo źró- 
dło niemieckie, 


Keonigswusterhausen, 17-70 
sierpnia. (PAT). Radjo. Biuro Wol- 
fa donosi z Amsterdamo: „Temps“ 
donosi z Kowna: Sztab 4 armji 
sowieckiej podaje, że dnia 18 b. 
m. została zojątą Warszawa, przy” 
czem zywioły bolszewickie w Ware 
szawie urządziły olbrzymią demon= 
stracją wraz wojskami ozerwo- 
nemi. 


Uniaja Ameryki. 

WIEDEŃ, 17 sierp. (PAT). 
Radjo. Specjalny sprawozdaw= 
ca „Echo de Paris“ donosi 
z Waszyngtonu, Rząd smery- 
kański uważa położenie w 
Europie za bardzo poważne 
skutkiem 6aego Wilson zwołał 
kongres amerykański na nad- 


zwyczajną sesję, na której 
Wilson zażąda pełnomocnictwa 


lą- | Wrangla, 


do prowadzenia wojny na 
dzie i morzu w związku 
z obroną Polski. Ogólnie uwa- 
żają inwazję bolszewicką w 
Polsce za groźbę nowej wojny, 
(która żawisła nad całą Euro- 
pą. Panuje zdanie, że należy 
gię obawiać, że Niemcy mogą 
stanąć po stronie Rosji so- 
wieckiej. Departament stanu 
rozważał jaż wszystkie zarzą- 
dzenia celem przyjścia Polsce 
s pomocą. 
OERSTE PORTRAIT YE PE ACR 
Rokowania: regeńgko-polszewickie, 
Paryż, 17 sierpnia. (PAT). Hav. 
jak donoszą x Bukaresztu na posie- 
zenit parlamentu rumuńskiego od- 
powiadająć za interpelację, oświad- 
ezyl prezydent ministrów, że wiado 
mość o podjęciu rokowań pokojo- 
wroh między Rosją sowiecką a Ru- 
monja jest zgodna z prawdą. O ro- 
zmitanie rokowań parlament będzie 
niezwłocznie zawiadomieny. 
t7 ' (PAT). 
E Moron na porzez łonie 
wej "depeszy z Władywostoku, że 
między Rosją a Japonją zawarty 


zostal wkład oo do okrętów wojen-| - 


nych, skonfiskowanych go czasu 
przez rząd japoński. Według tego 
układu Japonia zobowiązała się zwró- 
leit Roaji wspomniane okręty, jed- 
nnyże bez uzbrojenia, Rosja nato- 
'mińst zobowiązała sią nie uzbrajać 
żadnego z powyższych okrętów. 


Akcja Wrong. 


Warszawa, 17 sierpnia. . (Tel. 
wł. „Gł, Pol“). Przybył od Wrangla 
gon. Listowski, brał: dowodzącego 
jw swoim ezasie odcinkiem naszego 
frontu generais, Oświadczył on, że 
‘nle jest. przedstawicielem generała 


|oświadozeń rządu 


a tylko polakiem, który 
służył w jego armii, a obecnie po- 
wrócił do kraju, by wstąpić do armji 
polskiej. Gen. Listowski w rozmo- 
wie z dziennikarzami oświadczył, 
że akcja Wrangla przedstawia się 
bardzo poważnie. 


Lion, 17 sierpnia, (PAT), Radjo. 
„Temps* donosi z Konstantynopola, 
te wojska gen. Wrangla, które wy- 
siadły na ląd w Taganrogu zdołały 
bardzo znacznie nszkodzióć tory ko- 
lejowe niedawno naprawione -przez 
bolszowików oraz inne urządzenia 
techniczne i budynki. Również do- 
noszą x Konstantynopola, że na 
stronę gen. Wrangla zna- 
czne oddziały kozaków ch. 


a pmygołowanłań wojski 
> wych Frani 


Berlin, 17 sierpnia, (Pat) Rad. 


Biuro Wolffa podaje: 
Jak pisze „Berliner Taceblatt", 
doniesienia o przygotowaniach 


wojskowych Francji nie powinny 
być traktowane, jako swykło a- 
larmy, gdyś z prasy francuskiej i 
francuskiego 
wynika, że odpowiedź na zwy- 
oięstwo bolszewickie mu- 
si być dana nad Renem, 
do czego Francja dąży. 


Rola tanków w pozyczłości, 


Lyon, 17 sierpnia (PAT). Rad. 
Z Brukseli donoszą: Generat Etien- 
na, który w czasie wojny: był ko- 
mendantem francuskich formacji 
tanków, oświadczył przedstawicie- 
łowi „Soir Spa* w sprawie miep- 
szenia tanków, że obecne tanki są 
jeszcze w stanie niemowlęctwa. 
Tanki w przyszłości staną się awan- 
gardą całej armji. Będą one lekkie, 
szybsze i lepiej uzbrojone, a nadto 
będą o strukturze znącznie moc- 
nłejszej, której nie 3 się 
oprzeć ani zasieki, ani blokhanzy, 
ani też żaden inny rodzaj obrony. 
Oznaczać to będzie zupe znik 
nięcie kawalerii. 


Delegacja polska w Mińsku. 


WARSZAWA, 17 sierpnia. (Tel. wł. Gł. Pol.) 
Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
dzisiaj wiadomość, że delegacja nasza przy” 
była wczoraj do Mińska. Jednakże usiłowania 

rozumienia się z nią zapomocą telegrafu 
Mrwogo mie osiągnęły skutku. 


Jutro 


środę, o 
jeżdżają 


godzinie S8-ej rano wy- 


we 
"do Mińska przedstawiciele prasy. 


Jakie warunki przedłoża bolszewicy deleg. polskim 


„ WIEDEŃ 17 sierpnia. 

(PAT). Rad. Biuro Reutera 
donosi, że warunki zawiesze- 
nia broni i warnnki pokojowe, 
którz mają być prze” 
dłożene polskim dele- 
gatom, zasadniczo róż- 
nią się od warunków, 
które Kamieniew dnia 12 b. 
m.. przedłoży! Lloyd Geor- 
„ge'owi. 

Według tej informacji, 
rząd cowietów mą zas 
miar postawić Polsce 
punkty zuocdne z punka 
tami głównych klauzul 
traktatu wersalskiego 
i zachować sie tak sa» 
ms; sobec Polski, jak 
kot = wobec Niemiec. 
Wac granice mas 
io byo - lene wedle 
linji: Lioyi  corge'a ale 


rosejma i pokoja przedstawiciele 
Rosji sowieckiej mają zamiar do- 
łączyć do tych warunków klauzule 
na korzyść Niemiec, dotyczące 
zmiany granio zachodnich Polski 
i korytarza gdańskiego. Oświad- 
czam—po pierwsze, że Rosja 8o- 
wieska nie zawarła ani z Niemca 
mi, ani z żadnym innym krajem 
układu, któryby był zwrócony prze- 
ciw Polsce, czy to bezpośrednio, 
czy pośrednio. 2) Warunki rozej- 
mu i traktatu pokojowego nie za- 
wierają nic, coby się odnosiło do 
stosunków między Polską a Niem- 
oami, albo co de granic zachod- 
nich. 3) Rząd sowietów odpiera, 
jako niezgodną, każdą myśl, idą- 
cą w tym kierunku, aby zwycię- 
stwo sowietów nad imperjslizmem 
polskim było zażytkowane w tym 
eela, aby wzmocnić militaryzm 
Niemiec, lub jakiego innego kra- 


Rosja nie Gltce dać żade|jo. 4) Rząd sowietów odrzuca za- 


nych gwaracoji utrzy- 
manis potskiego kory- 
tarza. 

Wałcz, 17 sierpnia. (Pat.) Rad. 
' Z Paryża donaszą: 

„łismanite" ogłasza list Ka- 
mieniewa, w którym tenże po- 
winda: 

Prasa bankierów i kapitalis: 
żów prowadzi dałej swoją kampan- 


q kżametw, W artykule „Jonrnala* 
dnie 14 b. m. powiedziano, że 


_ pomimo opublikowania warunków! 


miary militarne Niemiec tak samo 
i stanewozo, jak militaryzm fran- 
enskl, 


Wiedeń, 17 sierpnia. (Pat) — 
Radjo. Wied. Biero Kor. donosi z 
Paryża: 

„Petit Parisien“ podaje z Lon: 
dyno, że Kamieniew w liście do 
Lloyd Georgea zsznaczył, że wo- 
beco nieprzyjaznego stanowiska 
Franeji, która zawarła z rządem 
Wrangla przymierze, uważa za 
niepotrzebne zmiany warunków 
rozejmu, które były zakomuniko- 
wane rządowi angielskiemu, 


Sroda 18 sterpn/a 1920 r, 


Protestująca nota rządu niemieckiego. 


Nanen, 16 sierpnia. (PAT) Rad. 
Protestująca nota rządu niemieo- 
kiego przeciw rozstrzygnięcia 
Rady Najwyższej w sprawie ozna- 
czenia granie zachodnich Polski 
w obszarze plebiscytowym I prze- 
ciw noćie konferencji ambasado- 
rów, s której wynika, iż rozstrzy- 
gnięcie co do Pras wschodnich 
nastąpi w najbliższych dniach, 
brzmi jak następuje: 

Traktat pokojowy prze widuje 
dla Polski tylko nadzór nad rzeką, 
a w żadnym wypadku nie zawiera 
jakiekś postanowień  terytorjal- 
nych. Przewidziany nadzór nad 
Wisłą miema nie wspólnego z su- 
werennością nad wschódoią stro- 
ną rzoki i brzegiem. Byłoby nie- 
dorzecznośsią powoływsó ludność 
tego pasa ziemi do stanowienia o 
swoim przyszłym losie drogą gło- 
sowania, jeżeli s góry już wio- 
dziauo, że los jej będzie bes 


wzglądu na piebiseyt rosstrzyg- 
nięty. Trudno teg uwierzyć, aby 
z powoda dwa malatkich wst z 
kilku tysiącami mieszkańców. któ- 
re letą w ozysto niemieckiej oko- 
licy, był cały szmat kraja odcięty 
od swego dotychczasowego natu- 
ralnego | gospodatezego podłoża 
i przydzielony obcemu państwa, 
od którego dzieli go szeroka 
rzeka. 

Rząd niemiecki protestaje uro- 
ozyście przeciw rozstrzygnięcia 
Najwyższej Rady, zrzocając rów- 
nież s siebie wszelką odpowie- 
dzialność sa następstwa, które 
mogą wymiknąć x powoda tego 
postanowienia Rząd miemiecki 
nie mote przyjąć tego rosstrzy- 
gniącia, ponieważ jest ono nie- 
zgodne z traktatem pokojowym i 
sprzeciwia się prawu eamostano- 
wienia marodów, jakoteż gospo- 
darozym potrsebom kraju. 


"W parlamencie angielskim. 


Londyn, 17 sierpnia. (PAT). Ha- 
vas. W izbie sai, Bonar Law 
wypowiedział sią sa wnioskiem 
odroczenia sesji izby de 19 b. m. 
zastrzegając sią przytem, że w 
rasie, gdyby sprawy publiczne te- 
go wymagały, Izba będzie zwoła- 
na ma posiedzenie jeszcze przed 
tym terminem. W sprawie pol- 
sko-rosyjskiej oświadczył Bonar 
Law, że odnośpe zasady polityki 
angielskiej zostały szczegółowo 
przedstawione przez prezydenta 
ministrów w ubiegłym tygodnia. 
Mówca zaprzecza pogłoskom, ja- 
koby polityka rządu angielskiego 
uległa jakiejkolwiek zmianie w 
ciągu ostatniego tygodnia rzeko- 
mo pod wpływem opinji. publiez- 
nej. Po konferencji w Spaa i 
Hythe premjer zawiadomił opinję 
publiczną © powziętych decyzjach. 
Ostatnio również oświadczył Lloyd 
George w parlamencie, że żadna 
akcja mieprzyjaciełska nie będzie 
podjęta przeciw Rosji, o ile ze 
strony tej ostatniej nie będą esy- 
nione zamachy na niepodległość 
Polaki. Ąvglja 1 Fiancja vie bę- 
dą interweniowały w Sprawach 
wewnętrznych Rosji, o ile Rosja 
ze swej strony nie będzie się 
mięszała do spraw wewnętrznych 
innych krajów. O ile pomiędzy 
rządami polskim i rosyjskim na- 
stąpi porozumienie co do warun- 
ków pokojowych wówczas zabrak- 
nie wszelkiej podstawy do inter- 
wenoji. Jeżeli jednak rząd 80- 
wietów będzie usiłował narzucić 
bołsee waranki, naruszające jej 
niepodległość, wbrew warunkom 
dotychozas zapowiadanym, w ta- 
kiin razie rząd angielski nieod- 
mówi Polsce swej pomocy. Niema 
Jednakże żadnych podstaw do te- 
go rodzaju przewidywań, skoro 
rząd sowiecki oświaaczył w 8Ło- 
sób kategoryczny, że nie ma za- 
miaru zmieniać podstaw rokowań. 
Właśnie w dniu wczorajszym Ka- 
mieniew wystosował list do pre- 
mjera ang,elskiego, mieszczący w 
sobie takie oświadczenie. W koń- 
cu swego przemówienia Bonar 
Law zapownia, że w razie gdyby 
zaszły wydarzenia szczególnej wa- 
gl, rząd zobowiązuje sią nieprzed- 
siębrać żadnej akoji bez uprzed- 
Riego zebrania się jizby dia nzy- 
skanią aprobaty na ustalony prze” 
rząd plan akcji. 


Londyn, 17 sierpuia. (PAT). 
Havas. Po mowach Bonar Lawa, 
Asqaitba, Cenesa 1 lorda Roberta 
Cecila zabrał głos Lloyd George 
i odpowiadając na jeden z zarzu- 
tów, oświadozył między innemi że 
v sp pae nie oddaje się usługi 
dci Ligi narodów gdy sią używa 
jej jako broni do atakowania rzą- 
du. Odpowiadejąc na krytykę Ce- 
uesa oświadczył, że według jego 
niewsressonego poglądu niemożli- 
wem jest odwoływanie się do in- 
terweacji Ligi narodów w spra- 
wte Polaki, ponieważ dla skatecz 
nej akcji Ligi narodów konieczną 
jest jednomyślność w większym 
stopniu, aniżeli to ma miejsce w 
sprawie polsko-rosyjskiej. Wiado- 
mo jest, że w tej sprawie zazna- 
osyły się pewne różnice poglądów 
pomiędzy sprzymierzeńcami, © 

„Mię tyczy przypuszczenia 


Cenesa jakoby Rada Najwyżaza'na to, 


odbywała tajne posiedzenia, na 
których sapadają decyzje niepo- 
dawane następnie do wiadomości 
publicznej. Lloyd George stwier- 
dza, że wszystkie bez wyjątku 
ważniejsze decyzje były ogłaszane 
w pierwszym rzędzie dla użytku 


prasy, 
się tyczy polityki Angliji w 
stosunku do Polski, to nieuległa 
ona żadnym zmianom. Załajemy 
jedynie, mówił Lleyd George, że 
Polska nie liczyła się z naszemi 
Gdyby to uczyniła, 
unikoqłaby była ciężkich doświad- 


życzeniami, 


czeń. 
Wreszcie złożył Lieyd George 


oświadczenie w sprawie irlandz- 
kiej, mie dodając nie nowego do 


dawnego swego oświadczenia. 


Chorsea, 17 sierpnia, (PAT). 
Radjo. Lloyd George w przemówie- 
nia swem w Izbie gmin powołując 
się na fakt, że Rosja nieprzyjmując 
delegacji Ligi narodów w sprawie 
zaznaczyła przez to, że pod 
żadnym warankiem mie zgodzi się 
na interwencją Ligi narodów. Dalej 
oświadczył, że opinja publiczna tak 
Anglii, jak i innych krajów domaga 
się w pierwszej linji zawarcia po- 
koju i to o ile możności pokoju ho- 
norowego i sprawiedliwego. Właśnie 
dziś rano nadszedł telegram od na- 
szego włoskiego sprzymierzeńca wy- 
rażający najzapełniejszą zgodą na 
stanowisko przez nas zajmowane i 
zapewniające poparcie rządu wło- 


Polski 


skiego. 


Chorsea, 17 


wiedzialność ponosi sam. 


orki przemówieniem Loyd George'a. 


Wałcz, 17 sierpnia (PAT). Rad. 
„Petit Parisien* donosi s Londynu, 
że oświadczenie, które ma zło- 


żyć Lloyd George w lzbie gmin 
w kwestji rosyjsko-polskiej | 


w sprawie Wrangła oczekiwane 
jest z rzadko spotykaną niecier- 


piiwością 1 napięciem. 


Zwłoka konferencji w Mińsku 
podnieciła opinię publiczną do nie- 
słychanego stopnia, 8 nerwowość 
bardziej 


zwiększyła się jeszcze 
wskutek pogłosek, że Rosja ma 
warunki pokojowe dla Polski znacz- 
nie zaostrzyć. Kamieniew omawia 
te pogłoski w liście, wystosowa- 
nym w niedzielę wieczorem do 
Lloyd George'a, w którym między 
innemi powiada: 

„Mimo wrogiej akcji rządu fran: 
cuskiego, jako aljanta Polski, akcji, 
która utrudnia Sytuację rządu so- 
wieckiego i która obliczoną jest 
p w zebraniu 


sierpnia, (PAT). 
Radjo. Lloyd George oświadczy! w 
Izbie gmin, że otrzymał telegraficz. 
ną wiadomość, iż jeńcy angielscy 
marynarze w Bakn od dnia 5 sierp- 
nia znajdują sią na wolności i sza- 
mieszkali w prywatnym domu poza 
miastem. Na zapytanie oświadcza 
dalej, że rząd angielski przedstawił 
gen. Wranglowi niedwuznacznie, że 
o ilo dalej będzie zaczepnie wystę» 
pował wobec bolszewików, czynić 
to będzie na własną odpowiedzial- 
ność. Wrangel już potem podjął 
dalsze ojuiucje wobec ozego odpo- 


Wr fy 


kojowej, nie e 
radza pe potrzebną ks 
nę warunków rozejmu i prelimi- 
narjów pokojowych 'z Polską”. 


Admirał v. Tirpitz 0 zada- 
niach polityki niemieckiej, 


Angielski „Times, cytuje cio- 
kawy artykał admirała niemioe- 
kiego von Tirpitxa o przyszłych 
zadaniach polityki niemieckiej, 

Tirpitz twierdzi, że od począt= 
ke owojej karjery nważał Anelję 
sa najgroźniejszego wroga Nie- 
miee. Celem stworzenia wielkiej 
floty niemieckiej było zniszczenie 
Anglji. Kterewany tą myślą chciał 
żyć w przyjaźni z Francją, oddać 
Port Artura i Dardanele Rosji i 
nawet wyrroo się kolei Berlin — 
Bagdad. Polityka niemiecka przed 
wojną zeszła na fałszywe tory, bo 
Zeppeliny, łodzie podwodne i flo- 
ta oala nie była obrócona przes, 
ciwko Anglji. Dziś Niemey po- 
winy wyciągnąć nauczką z swej 
klęski i cały kontynent złączyć 
przeciwko Anglji. 

Zdaniem Tirpitga, najważniej- 
szem zadaniem Niemoów jest in- 
tensywne zużytkowanie jedynej 
siły jaka im pozostała po prze- 
Sranej wojnie, to jest zdolność do 
wytężonej pracy. Od rezuitatów 
tej pracy zależeć bądzie cała po- 
lityka zagraniczna Niemiec. 

Zdaje mi się — powiada Tir- 
pitz — że wrota Atlantyku są dlą 
nas zamknięte na długie lata i żo 
należy nam starać sią o ścisłe po: 
rozumienie ekonomiczne z sąsia- 
dami europejskimi, których intere- 
sy kryją się s naszymi.  Wspól- 
ność interesów wszystkich państw 
europejskich podnoszoną była 
przez anglika Keynesa w czasie 
obrad nad .traktaiem wersalskim, 
Możliwem jest, choć nie absolut- 
nio pewnem, że anglicy tolerowa- 
liby do pewnego stopnia odrodze» 
nie sią Niemiec, to znaczy, ż6 go” 
towiby byli posługiwać sią nami, 
jak płatnymi niewolnikami, Coś 
podobnega powiedział R. Cecil w 
swojem ostatniem pfsemówieniu o 
Lidze Narodów, zastrzegając się, 
ż0 Anglja czuwać będzie, aby od- 
rodzenie to nie stało się dla niej 
niebezpiecznem, Jest to niewąt- 
pliwie sposób myślenia calego na- 
rodu angielskiego. Naszem zada- 
niem zatem jest pracować 2% my- 
ślą, aby praca ta nie szła na po- 
żytek Anglji, 

Reasumując swoje wywody, po- 
wiada Tirpitz dalej: Zdaje mi się, 
że na czele naszej polityki za- 
granicznej nte uległy żadnej zmia- 
ute wskatek rezultatu wojny. U- 
rzeczywistnienie tyoa celów jest 
naglącą konieeznością, ponieważ 
mimo wszystko co zaszło, nasi 
męż wie stanu gotowi są dać się 
wodzić za nosy anglikom, którzy 
przemawiają do nich w łagodnych 
słowach, którym towarzyszy u- 
przejmy geBt. 

Nie zdają sobie sprawy, że 
Angilja na każdym kroku podnieca 
naszą nienawiśc ao Francji, a sa- 
ma przywdziewa maszę  miłosier- 
nego parytanina i kryje się w 
cień, jak to zresztą robiła przez 
całą wojne. Nasz poczciwy „Hans“ 
nie wierzy, iż w interesie Anglji 
leży niedopuszczenie do rozwoju 
skonomioznego Niemiec. Nasi 
politycy uważaliby n. p. za wiel- 
ki sukeea, gdyby Anglicy wasią- 
pili Francją w obsadzeniu swoją 
policją obszarów Ruir. Nie otwo- 
szyła im oczu chytrość s jaką 
Abgija kierowała ułożeniem trak- 
tatu wersalskiego, doprowadzając 
do konfiskaty naszych kolonji, na- 
szej iloty handlowej, zajęcie Gdań- 
ska i zerwania naszych stosunków 
handlowych z Rosją. Anglja kry- 
je się za "plecy Francji, której 
nieufność wobec nas podnieca 
dziedziczną nienawiść, zasłaniając 
przed nami niebezpieczeństwo de- 
straktywnej roboty angielskiej. 


Nowiny w kiiku słowach. 


=0Q 


RE Według informacji z Rjeki, 
wielkie zgromadzenie ludności pro- 
klamowało zupełną uiezawisłość mia- 


sta. 


— Międzysojusznicza komisja ple- 


s Olelya DE Ania Ann AO 
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władza Niemcom. ) 
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Paszkwil 
o Waczelniku Państwa. 


W paryskim „Echo de Paris“, 
Jednem z poważniejszych dzienni- 
ców francuskich o reakcyjnem za- 
barwieniu, pojawił się w dniu 4 
sierpnia artykuł, najwidoczniej tn- 
gpirowany, a zawierający zjadliwe 
napaści na Naczelnika Państwa i 
Naczelnego Wodza Rzeczy pospoli= 
tej Polskiej. 

Artykuł podpisany jest pseu- 
donimein „Interim“, ale antor je- 
go w dwóch ostatnich wierszach 
ero artykułu zdradza aż nadto 
miedyskretnie żródło swojej inspi- 
racji, pisząc © p. Paderówskim 
l wielkim polaku, przybyłym z Ame- 
ryki*, jakoby jako o „rywała i 
konkurencie* naszego Naczelnika 
Państwa. 

Artyku? stara sią wmówić w 
jezytelników „Echo de Paris“, te 
Józef Piłsudski „przyjmuje rady 
ententy ale nie idzie za niemi*, 
że oczekuje 9d Francji „nie ofi- 
cerów ale pieniędzy 1 mitraljez“, 
że „ponieważ nie liczy na francu- 
skie armje, w Swoim genjuszu in- 
tryei (D) będzie szukał środków do 
zawarcia z sowietami pokoja ku- 
lawego, dzięki francuskiemu : po- 
parcia”. Artykuł wyraża się 3% 
szyderstwem 0 szęzerości hasła 
„oswobodzenia Ukrainy“ i rzuca 
podejrzenie, łe Piłsudski cheia? 
ja „podbić*, oskarża Piłsudskiego, 
że zasadą wilsonowską o samo- 
gtapowieniu narodów posługuje się 
tylko wtedy, kiedy mu dogadza, 
czego dowodem ma być „katego- 
ryczna odmowa“ zastosowania tej 
fasady do Galicji Wschodniej, 

Co więcej, artykuł insynuuje 
paszemu Naczelnikowi Państwa, 
łe „wygrał podstępnie klęskę”, a- 
łeby „doprowadzić do władzy par- 
łje lewicy* i aby „ocalić swoją 
dyktaturę, opierając Ją na chio- 
pach Witosa i robotuikach Da- 
szyńskiego*; insynuuję dalej, że 
postanowił... „zdemilitaryzować na- 
ród i ewoluować stopuiowo ku ko- 
muniznowi*; insynuuje dałej, że 
chce rzekomo „odesłać misje iran- 
euskie, oddalić od Warszawy wszel- 
ki francuski wpływ, jednem sło- 
wem, rozbroić Sowiety przez u- 
stępstwa?*. 

Autor artykoła konkluduje 
wprawdzie, że nie sądzi, aby 6zło- 
wiek tak mocny wybrał plan tak 
prosty, ale oświadcza, że trzy po- 
wody mogą go skłaniać do zazna- 
czania, przez kilka miesięcy, poll- 
tyki bardzo radykalnej; niecier- 
pliwość wywołana przez kontrolą, 
zawsze chwiejną państw xachod- 
nich, czego dowodem ma być, że 
wobeo rad Lloyda George'a posta- 
wit brutalne veto;—„nienawiść do 
szlachty*—„awersja do p. Pade- 
rewsłiego*. 

Artykuł „Echo de Paris“ jest 
od początku do końca równie po- 
dły, jak kłamliwy. Jest on typo- 
wym owocem tych intryg zagra- 
nicznych, jakie sią zacząły prze- 
jawiać jawnie prawie od chwil 
grudniowego przesilenta 1919 ro- 
ku, od dnia pamiętnego artykułu 
w „Morning Post”, sfabrykowane- 
go w Warszawie przez juntę Ho- 
telu Bristol. Oo sądzić o tych, 
którzy podobne arty„wły inspira- 
ją, wiemy fu doskonale, Jakim 
jednak sposobem szanujący się 
dziennik francuski może nie ro- 
zumieć, że o głowie państwa za 
przyjażnionege pisać w teo sposób 
byłoby nieprzyzwelcie, bex wzglę- 
du nawet na merytoryozną swoną 
niegodnego paszkwila% Gdyby 
ktokolwiek u mas pisał w podob- 
ny sposób o p. Deschanelu, nie- 
wątpiiwie pociągnęlibyśwy go do 
moralnej i karuej odpowiedzialno” 
ści, nie dlatego, abyśmy mieli ce- 
nić zbyt wysoko p. Deschanela, 
ale dlatego, że kto obrażałby w 
Polsce prezydenta Republiki Fran- 
cuskiej obrażałby honor Francji. 

Ale mniejsza © to, że redaktor 
„Echo de Faris“, . pomieszczując 
ten artykuł, popełnił czyn; który 

zPoNŃ | 
nle jest „gentlemanlike*. Idzie o 
fakty, 7 

Prostując ten niegodny pasz- 
kwil, skierowany przeciwko Pił- 
sudsłkuemu, „Nrzegląd Wieczorny” 
w Len sposób zbija zawarte w nim 
kłamstwa: 

Otóż kłamstwem i potwarzą jest, 
jakoby do „pokoju kulawego* z 
sowietami dążył Naczelnik Pań- 
stwa. Do tego pokoju pohał nas 


w 


nienstannie p. Lloyd George, a po 
gtanowienie pójścia za odnośnemi 
radami powziął naprzód p. Wła- 
dysław Grabski, reprezentujący 
właśnie stronnictwo, będące w o- 
pozycji do Naczelnika Państwa, 
następnie zaś Rada Obrony Pań- 
stwa, w której zasiadają przywód- 
cy wszystkich stronnictw sejmo- 
wych. 
Kłamstwem | potwarzą jest, ja- 
koby Naczelnik Państwa dążył do 
zdobycia Ukrainy. 
stronnictwa i ol ludzie, którzy in- 
Bpirują napaści na Piłsudskiego w 
prasie zagranicznej, | szemrzą 
przeciwko niemu w prasie krajo- 
wej, zarzucali mu najgwałtowniej, 
że chciał stworzyć niepodlepłą U- 
krainę i stosować zasady Wilso- 
na do ludów, zamieszknjących te 
rytorja, leżące pomiędzy Rosją a 
Polską. Prawda, że Galicję 
Wschodnią uwata za nierozłączną 
część Polski ale niema polaka 
na całej przestrzeni ziem polskich, 
któryby nie stał na tem stanowi- 
sku. 

Naczelnik Państws w Polsce 
nie ma najmniejszej „dyktatary”. 
Polską rządzi samowładnie Sejm 
suwerenny, który obecnie przelał 
swoje pełnomocnictwa na Radą 
Obrony Państwa. Powołanie Wi- 
tosa t Daszyńskiego było aktem 
powszechnej zgody stronnictw i 
dokonane było bez najmniejszego 
nacisku ze strony Piłsudskingo, 
który przy wszystkich formacjach 
rządu, zacząwszy od przesilenia 
grudniowego, najściślej stosował 
sią do wniosków, przedstawionych 
mu przez Marszałka Sejmu, jsko 
wyobrazicieła suwerennej woli sej- 
mowej. Gdyby wolą sejmową by- 
ło, aby rządy objął p. Paderewski, 
Naczelnik Państwa powierzyłby 
ma władzę natychmiast, Sejm je- 
dnak, który obalił p. Paderewskie- 
go, nie okazuje Żadnej ochoty 
powtórzenia raz jeszcze tego sa- 
mego eksperymentu. 

Insynuacja, że Naczelnik Pań- 
stwa dąży do zdemilitaryzowania 
Polski i do ewolucji w kierunku 
komanizma, należy wręcz do ka- 
tegorji idjotyzmów. Pomysł „roż- 
brojenia sowietów przez ustęp- 
stwa* jest pomysłem angielskim, 
któremu zarówno Naczelnik Pań- 
stwa, jak i oała Polska sprzeci- 
wiały sią w miarą sił z całym na 
ciskiem. Niecierpliwość całej Pol- 
aki wobec „zawsze chwiejnej* po- 
lityki państw zachodnich wobec 
sowietów jest chyba aż nadto zro- 
zumiała, Swojej rzekomej „awer- 
sji” do p. Paderewskiego Naczel- 
nik Państwa nigdy w niczem nie 
akcentował; jest wprost przeciw- 
nie: p. Paderewski od chwili swo- 
jej dymisji manifestuje swoją nie- 
nawiść do Naczelnika Państwa w 
sposób gorszący, a temberdziej 
gorszący, że czyni to na szpal- 
tach pism zagranicznych. 


Wszystkie plotki wreszcie o 
stanowisku Naczelnika Państwa do 
misji francuskiej, która zresztą 
nie jest bynajmniej misją francu- 
ską, ale „anglelsko-francusko-wlo- 
ską” są z palca wyssane. Stosu- 
nek Naczetnika Państwa z gene- 
rałem Weygand jest jaknajlepszy, 
praoają wspólnie i są z sobą w 
nieustającym kentakcie. 

Atykuł „Echo de Paris" musi 
zwróció raz jeszcze uwagą na to, 
w jak złych rękach znajdują się 
sprawy polskie w Paryżu. Na to 
trzeba zaradzić w sposób stanow- 
czy i to staje sią obowiązkiem p. 
podsekretarza stanu Pąvskiego. 
Niestety, stau rzeczy w Londynie 
nie jest lepozy. Od chwili wyjaz- 
du ka. Saprechy nie mamy tam 
wcale reprezentanta, Chwilowy 
„charge d'afaires“ w Londynie 
jest tam raczej przedstawicielom 
p. Paderewskiego, niż Polski. Ten 
stau rzeczy dłużej oczywiście cier 
pianym być nie może. 


Warszawa. 


a 


Por. Eysmondt aresztowany. 


(w) Do Warszawy przywiezio- 
no aresztowanego w Poznanin 
słynnego perucznika Fysmondła, 
który w swoim czasie uciekł po 
drodze z cytadeli. do więzienia, 
zastrzeliwszy z rewolweru kon- 
wojujących go żandarmów. 


m 


Właśnie te|r 


wiośnie życia 


Po krótkich 1 ciężkich cierpieniach zasnął nasz najukochańszy synek 


s. p. OLES SIZERUDZINŃNSEEI 


przeżywszy lat 2 I 9 miesięcy. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dnia 18 sierpnia r. b. o góðs, 10 rano ż dumę 


żałoby 5-4 uł. Radwańskiej 32 


CET BRZEGI 
Łódź. 


zapomogi dla rodzin ochotników 
pracowników miejskich. 


W środę, dnia 18 b. m. odbe- 
dzie się pierwsza wypłata stałych 
zasiłków wojskowych dla rodzin 
pracowników miejskich, służących 
w armji ochotniczej, 

Następne wypłaty odbywać 
sie będą w najbliżśszą środą po 
1 i 16 każdego miesiąca. Po od- 
blór pieniędzy należy się zwracać 
do głównej kasy miejskiej, Plac 
Wolności 14, w podwórzu, w go- 
dzinsch od 9 rano oo 12 w- po- 
ładnie, 

Wszelkiek bliższych informacji 
zasiągnąć można w biurze cen- 
tralnem sarządu głównego, Plac 
kop tyg 14, I piętro, pokój 

r. 20. 


Zbiórka ochotników Straży 
Obywatelskiej. 


Komenda Straży Obywatelskiej 
na m. Łódź wzywa wszystkich 
ochotników, którzy zapisali się 
do S. ©. na listach zbiorowych 
związków i stowarzyszeń do sta- 
wienia się .w dniu 20 sierpnła — 
piątek — o godzinie 7 wiecz. na 
zbiórkę, do lokalu „Sokoła* przy 
uł. Nawrot M 28. 


Skasowanie Pogotowia. 


Magistrat postanowił nie przy- 
znać subsydjam idla Pogotowia 
ratunkowego, uważając, że utrzy- 
manie Pogotowia niezaleźnie od 
całokształtu gospodarski szpital- 
nej, pociąga za sobą wydatki, 
które nie stoją. w żadnym swią- 
zka z usługami jakie ta instyta- 
cja udziela miastn. Koszt wy- 
jazdu jednej karetki dla udżiełe- 
nia pomocy wynosi kilkaset ma- 
rek. Wobec tego magistrat jest 
zdania, że należy zlikwidować 
Pogotowie, jako samodziełną in- 
stytucję, a majątek przekazać 
zarządowi szpitali miejskieh. 


Czerwony Krzyż w Zgłerzu. 

W dniu 6 sierpnia w Zgierzu o- 
twarto szpital wojekowy na 200 łó- 
żek. Miejscowy oddział Czerwonego 
Krzyża dostarczył kilkadziesiąt po 
daszek z pierza i 50 łóżek, zrobio- 
nych z drzewa, dostarczonego przez 
8-ci Oddział budowlany kolei Zgierz- 
Kutno, na rachunek magistratu, Dnia 
7 b. m. przybył do szpitala pierw 
szy transport rannych, przeważnie 
lekko, w liczbie około 170 osób. — 
Aprowizacja odbywa się całkowicie 
na rachunek wojskowości, Szwalnia 
miejscowego  oddziała Czerwonego 
Krzyża przyjmuje do naprawy bieli- 
znę szpitala, — Dezynfekcję rzeczy, 
przybywających do szpitala żołnierzy, 
przyjął na siebie magistrat, oddając 
na ten cel kamerę dezynfekcyjną. — 
Posterunek żywnościowy na kolei 
rozwija się coraz szerzej, obecnie w 
ciągu dnia wydaje około 2004 szkla- 
nek herbaty i do 7 pudów pieczywa, 
Na listy członków zapisało się zgórą 
8500 osób, 


Czerwony Krzyż w Koluszkach. 


Brzcziński oddział Czerwonego Krzy- 
ża uruchomił na stacji w Koluszkach 
wazy punkt  sanitarno-żywnościowy. 
Punkt ten obeługuje state personc! z 6 
osób Oddział brzeziński wspólnie z po- 
wiaiowym -Komitetem Obrony państwa 


Uprasza sią o nieskładanie kondolencji. 


Ó i OŁ Jan a zda CH 
wy TRE BĘ MTT 


Dnia 14 sierpnia r, b. rozstała się z tym światem po długich i ci 


Elwira Lübeck 


jedyna, ukochana córeczka b. p. Hermana i Alicji z ldżkowskioh, 
Pochowana została na miejscowym omentarzu. W nieutulonym żalu | 


na cmentarz Słaro-Katolloki. 


smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych nieutulemi w żalu 
Rodziot, Babki i Rodzina. 


zarządził na wsi tnaóh i po mia- 
stach zbiórkę sanek, kartofli, ja- 
rzyn i t. p. 


Ze Stowarzyszenia handlowców 
polskich. 


Na ostatniem posiedzenin za- 
rządu uchwalono wezwać wszyst- 
kich członków Stowarzyszenia w 
wieku od 17 do 60 lat, aby się 
natychmiast zgłaszali do biur za- 
ciągowych Straży Obywatelskiej, 

Wszyscy członkowie obowiąza- 
ni są zgłosić się do kancelatji 
Stowarzyszenis i donieść o tem, 
iż obowiązek obywatelski wy- 
pełnili, Rejestracja ezłonków od 
bywać się będzie od godz. 7-ej do 
9-ej wiocz. 


Otrucie. 
Wczoraj przy ulicy Piotrkowskiej 
w tramwaju napita się śrucizny u- 
ciekinierka Zofja Kibińska, którą w 
stanie groźnym odwieziono do sapita- 
la Poznańskich, 
Protokół odesłano do Urzęda śled- 


czego. 


Handel przemysł 
i finanse. 


—— 


Przed międzynarodową 
konferencją finansową w Brukseli, 


Jak donoszą pisma francuskie, 
przedłożył p. Leon Bourgeois, któremu 
powierzono przygotowanie międzynaro= 
dowej konferencji iinansowej w Bru- 
kseli, Radzie Ligi Narodów sprawozda- 
nie ze swej działalności przygotowaw- 
czej przyjęte jednogłośnie. 

Wedio tego sprawozdania zbierze 
się konferencja finansowa w Bruksell 
24 września r. 4 tej jest eds rze- 
czą pewną, czy do pory zie mo- 
gła Rada Najwyższa podać komitetowi 
organizacyjnemu konferencji reznitaty 
rokowań pomiędzy sprzymierzeńcami 8 
Niemcami w sprawie odszkodowania i 
bliższych postanowień  płacenis tego 
odszkodowania prtes Niemcy,  Żapro- 
szenie na konferencję, które będzie z4- 
stosowane do Niemiec i b. pnństw nie- 
przyjacielskich zawierać będzie tedy 
wyrażne zastrzeżenie, że tylko sprawy 
wymienione w porządku dziennym kon- 
ferenecji będą mogły być przedmiotem 
obrad i że przewodniczący konferencji 
otrzymał zlecenie niedopuszczenia do 
obrad nad wszystkiemi tem! kwestjami, 
które stanowią obeonie przedmiot ro- 
kowań pomiędzy sprzymierzonymi a 
Nilim ami. 

Komisja odszkodowawcza bedzie za- 
stąpionn przez iednoge reprezentanta, 

Porządek dzienny obrad, prowizo- 
rycznie nstalony, zawiera w zarysąch 
badanie obecnej sytuacji ekonomicznej 
i finansowej każdego państwa (ropro- 
zentanci państw poszczególnych mają 
przedłożyć w tej mierze pisemne 6x- 
pose, ktore będą mogli uzupełnić krót- 
ką deklaracją ustną), studjum istot- 
nych problemów polityki finansowej 


przy uwzględnieniu finansów publiez- Wi 


nych, kwestji pieniądza £ kursów glet- 
dowych, dalej sprawy handia i między- 
narodowej akcji odbudowania kre- 
dytu. 

Przedmiotem badań będą również 
środki ułatwienia handlu międzynaro- 
dowego, kwestja emisji międzynarodo- 
wych pożyczek. Reprezentaneł, zorga- 
nizowani w komisje, rozważnć będą na 
nich, fachowe kwestje ekonomiczno-fi- 
nansowe, jak między inneml sprawę 
jednolitej statystyki gospodarczej. 


Kronika ckonomnicza. 


ee 


Polityka finasowa Ameryki 
Wieści z Ameryki głoszą, że w 
IStanach Zjednoosonych dominują 


WPW ył 


ążkich cierpieniach w 13-tej 


Matka. 


+% 


opinja, I8 pomimo traktatu poko- 
jowego wielka wojna w Europie 
nie skończyła Bię. .. 

Znaczy to, że europejska eyta- 
aeja polityczna, zdaniem ameryka- 
nów, nie jest jcszoze pewna. Nie- 
zależnie od tego silny hamulec 
dla amerykańskiej inwestycji fi- 
nansowych w Europie stanowi œ 
bawa przed ruchem socjalnym, — 
Wreszcie istnieje. jeszcze jedna, 
powracająca ciągle kwestja, którs 
zraża amerykanów wobee Europy- 
'"[owa tu 6 ponawianej od czaue 
de szasu propozycji ze strony ouro- 
pejskiej pontesienia wydatków wiel 
kiej wojsy przez państwa sprzy- 
mierzone pre rata perte, włącza” 
jąc w to t Stany Złedneczone i 
nuke pb pot me zai. 
szczonej Europy obligaeji gwaran- 
towanych przes Ligę Narodów. 
Bez wzgłęda na swo polityczne 
sympatje i przymierze ameryka- 
nie przeciwni są wszelkiej idei 
kumulacji długów wojennych albo 
gwarantowania obligacji mtiędzy- 
narodowych, e przyczyn, jak sę- 
dzą, łatwo zrozumiałych. - 

Propozycje w rodzaja powyś- 
szej nie tylko irytują opinję pu- 
blieęsną w Stanach Zjednoczonych, 
ale dają początek niedowierzaniu 
politycznej zdolności Foropy i jej 
zdolnońei odrodzenia się. 


Układ podarczy Niemiec 
z Czechosłowacją. 


Między -Niemcami i Czechosło-. 
wacją js rage ka który- 
wymaga jeszcze ra obu rzą- 
dów. Układ likwidacie 
majątku niemieckiego w Czecho- 
słowacji, ułatwienia w przywozie 
i wywozie towarów, znaczne udo- 
godnienia z rany tranzytowym, 
Oraz zabezpieczenie dostawy pe- 
wnych chemicznych i technicznych 
środków pomocniczych. 

Część układu, dotycząca dostaw 
wegla, wchodzi w życie z dniem. 
1 lipca b. rr Zgodzono się na to, 
że czas trwania umowy liczyć Się. 
będzie od 1 lipca do 31 grudnia, 
przyczem obie strony wyraziły go, 
towość przedłużenia umowy o dal- 
szych 5 miesięcy na tej podstawie,, 
że ustalony obecnie kontyngent zo- 
stanie niezmieniony, lub co najwy- 
żej zmniejszony do 76 proc. í 


Niemcy czas 
4,000 ton śląskiego kamien- 
nego z kopalń kładneńskich lub 


pilznęńskich, pozatem 105,000 ton 
węgla kamiennego i koksu, z któ- 


oraz 202,000 ton węgla brunatnego 
poza wspomnianym powyżej wę- 
glem kamiennym. 

Pozatem obowiązuje się Czecho- 
słowacja oddać do dyspozycji wę- 
giel potrzebny do opalania - okre- 
tów, przewożących transporty dla 
Czechosłowacji na Łabie w wyso- 
kości 16.150 ton. 


+ 
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GUY de MAUPASSANT. 


Mędrzec. 


Blerean by? moim przyjacielem 
lat dziecinnych, moim najdroźszym 
przyjacielem, myśmy nie mieli 

rzed sobą tajemnie. Łączyła nas 

łębcka przyjażń rozumu i serca, 
braterskie przywiązanie i zupełne 
wzajemne zaufanie. On wtajemni- 
czał mnie w najświętsze swe my- 
Šli, w te wszystkie małe grzeszki 
sumienia, do których człowiek nie- 
chętnie przyznaje się sam sobie. 
Tak samo postępowałem i ja wzglę- 
dem niego. 

Byłem powiernikiem wszyst- 
kloh ijan miłostek, on — moich. 
dy oświadezył mi pewnego dnia, 

Że się żeni, byłem bardzo smart- 
wiony tą zdradą. Zdawsłem sobie 
sprawę, że przyszedł kees łąceą 
cego naa bezgranioznego f orete- 
rego przywiązania. 
ona jego stawała między n 

mi. Dyskrecja sypialni malżeńnkiej 
wytwarza między dwojelem ludzi, 
nawet gdy przestają się kochać, 
coś w rodzaju jedności, konspira- 
aji, tajnego związku, Ukazoją się 
wszędzie razem, mężczyzna | ko- 
bieta, i czynią wrażenie tajnych 
spiskowców, których wszyscy po- 
dejrzewają. Ale te mocne węzły, 
zadzierzgnięte ślubnym pocalun- 
kiem, rozrywają Się nagle w ten 


dzień, åy żona zdobywa kochan- 
ka, Pamiotam, jak wozoraj, warty- 
atkie erremonje ślubu Blerona. — 
Nie chciałem hyć obecnym przy 
podpisywaniu aktu śłabnego, po- 
nieważ wogóle nie lubią tych for- 
malności i dlatego ndalem się tyl- 
ko do merostwa I do kościoła, 

Żona jego, której zupełnie nie 
znałem, była wysoką, młodą dziew- 
czyną, blondynką, chudą, przystoj- 
ną, z wlelkiemi blademi oczami, 
bładymi włosami, bladą cerą i bla, 
demi rękami. Chód miała falisty 
jakgdyby jechała łódką, gdy szła 
zdawało Bie, że składa cały sze- 
rog eleganckich uklonów. 

Błerena widocznie był w niej 
bardzo zakochany. Nie spuszczał 
jej s oczu 1 ozżułem, że cały 
kipiał  nadzwyczajnem pragnie- 
niem posiadania tej kobiety. 

Po kliku dniach wpadłem 4a 
niego. Powiedział mi wówczas 

— Nie wwiercysu, jak jestem 
szczęśliwy! Kocham ją do szałeń- 
stwa. A przytem ona... OMA... 

Nie dokończył zdania, a tylko, 
przyłożywszy dwa palce do ust, 
wykonał ruch, oznaczający: boska, 
zdumiewająca, czarująca i wiele in- 
nych zachwytów. 

Zapytslem ze śmiechem: 

łście? 


rzeczyw 
Odpowiedział: 
— Wszystko, ©: czem tylko za- 
marzyć możnal 
Zapoznał mnie z nią. Była za- 


chwycająca, przyjęła mnie po przy- 
lacielsku. powiedziala, że ich dom 
ies molim domem, Ale poczułem, 
że ón, Blereau, już mie jest moim. 
Nasza przyjażń została nagle zer- 
wana. Nawet nie miałem z nim 
o czem mówić. 

Odszedłem, Następnie podróżo- 
wałem na Wschodzie. Wróciłem 
przez Rosję, Niemcy, Szwecję i Ho- 
landję. Do Paryża przybyłem po 
ośmnastomiesiącznej nieobecności, 
Na drugi dzień po powrocie, wa- 
łęsając się na bulwarach, aby przy- 
zwyczaić się znowu do paryskiego 
powietrza, ujrzałem idącego na- 
przeciw mnie człowieka, bladego, 
ze zgasłą twarzą, tak podobnego 
do Blereau, jak wychudzony su- 
chotnik może być podobnym do 


młodego, różowego tłuściocha zef 


skłonnościami do brzuszka. Patrza- 
łem na niego, zdumiony i zanie- 
p , ppimiąc siebie w duchu: 


— e en bytt 

Zaowafy! mmie, krzyknął rado- 
śnie i wyciągnął rękę. 

Rozwarłem ramiona f pocało- 
waliśmy się publicznie, na bul- 
warze, 

Gdyśmy się kilka razy przeszli 
tam i s powrotem i zamierzali już 
pożegnać się, bowiem mialem wra- 
żenie, że upada em zo zmęczenia, 
odeswałem sig: 

— A wiesz, swoją drogą, że 
wyglądasz niezupełnie dobrze. — 
Zdrów jesteś? 


— Niezupełnie, 

Wyelądał, jak ozłowiek w wl- 
gilja Śmierci. 

Poosułem w serca nagły prty- 
pływ miłości dla tego starego i 
tak drogiego przyjaciela, jedyne. 
go, Jakiego wogóle w życia mis- 
tem. Wziąłem go ma ręce. 

— Cóż ci jest? Co cię boli? 

— Ech, nie, poprostu zmęcze- 
nie, Nto ważnego. 

— Co znajduje lekarz? 

— Lekarz stwierdził avemję | 
przepisał mi żelazo i surową wo- 
łowinę. 

W głowie mojej błysnęło po- 
wne podejrzenie, więc zapytałem: 

— poen szezęáliwył 
O, tak, bardzo szczęśliwy, 
— W zupełności? 

— W zupełności, 

— A żona twoja? 

— Zechwycające Koedam ją 
bardziej, niż kiedykolwtek 

4ie zj ira to cyłał mię 
ramiożorm. Wyglądał, fakydyby 
sią przełąkł, bojąc się newych py- 
tań. Wziąłem go pod rękę i za- 
cłąznąłem do kawiarenki, zopeł- 
nie © tym ozasię wyłudnionej, gwal- 
tem  wtłoczyłem w kanapkę i 
patrząc mu prosto w oczy powie- 
działem: 

— Słachaj, Rene, mój przy- 
jaciela, wysnaj mi eałą prawdę. 

— Zspowniam cię, że nie mam 
się x czego zwierzać — odpo- 
wiedział, 


Nalarnałam nsllnie, 

To klamstwo. Josloś chory, 
masz coś na sumienin, co przed 
wssystkimi  ukrywasz. Jakieś 
«msartwienie sste cię, jak pijawka. 
Ate ty opowiesz mi wszystko. 
Zaczynaj, ja czekam. 

On znowa zarumienił się, a 
potem szepnął. odwróciwszy głowę, 

— Przecież to jest idjotyzm,,. 
przecież nie jestem głupcem... 

Gdy zamiikł, znowu zacząłem 
nalegać: 

— Mów więc prędzej, ja cze- 
kam | 

Wtedy zaczął szybko mówić, 
jakgdyby wyrzucał s siebie nie 
wypowiedzianą, męczącą go myśl: 

— Mam żonę, która mnie sa- 
bija... ot, 00. 

Nie zrozumiałem, 

— Jesteś z nią nieszczęśliwy? 
Ona pozwała el cierpieć w dzień i 
płk kę Ais jak? Jakim sposo- 


Wyssepieł ałabym głosom, jak- 
gdyby przyskawał nią do prze 
stępstwa: 

— Nie... ja ją za bardzo ko- 
sham. 

Zaniemówiłem wobec tej gsorst- 
klej spowiedzi. Następnie ogar- 
nął mnie śmiech, aż wreszcie Ue 
Ry to ga mię, aby mu odpowló» 


— Ate mnie sią zdaje... te 
mógłbyś ją maiej troohą kochaś... 
(D. e. %.). 


Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia! 


Fabryka Przetworów Chemicznych 


Inż. T. Grabiański i 


w Łodzi, ul. Kilińskiego Mè 95 (daw. Wioska) 
BIURO SPRZEDAŻY—Piotrkowska 


D. Myślibórski 


Poleca Sz. odbiorcom: Szkło wodne, kwas solny, sól Lg: 


ską Kalo i krystal, lug sodow 


!IUwaga! 


ow: olej turecki, eleinę, szpiki oleinowe 
i mineralne, oleje mm neralne, gazowe, smary „Torotta* i do 

osi, ropą naftową, wazel ną techniczną i t. d. 
w ładunkach wagorowych I detalicznych po cenach hurtowych. 


Słachaczka Polifechniki 


730—3 


Dr. S. KANTOR 


Komenda 


Straży Obywatelskiej 


na miasto Łódź 


wzywa wszystkich zapisanęch do 8. O. w 
Biurach Zaciągowych przy ul. Zgierskiej Nr. 7 


i AL Kościuszki Nr. 21 


do stawienia się 0.19 sierpnia 1920 r. 


punktualnie o godz. 7 wiecz. 


SKLEPU | KROWĄ 


Choroby skórne I we- 
neryczne 
Leczenie promieniami 
Róntgena i światłem. 


Al. Kościuszki (Spac.) 27. 


—il rane 15—7 wett Dania 


GC 


alista chorób wene- Z jl. 
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